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prosi Ckłpnków T-wa o la:;k;iwe przybycie we wtorek 
20 maja o gocU. 7 wieci. do lokalu Centrali {Iioh>.l Ritt)'na 

ZEBRANIE WALNE, 
które obradować będ/.ie nad nićirnlenilc doniosłem! 

-prawami. » W * 

M-V' R E N Ę L E F E V R E % Teatru Cyrana**, 
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eiorma rolna. 
Uchwała komisji aejmo-

w sprawie rolnej była-
wywołała powszechna 
ĵę i poruszyła głęboko 

ppinjjęj gdyby nie deklaracja 
rządlowa co do konstytucji 

y pospolitej. _ Wniesienie 
roj^ktA rządowego, cała 

ódż artykułów 
we debaty na 
ł^ytucji zepchnęły 

ą, zasadniczą dla 
ci Polski spraw 
drugi. 

ie uniknęliśmy wszakże 
jjedijego wrażenia, w rów-
pynji- stopniu przygnębiają­
cego, \vobec sposobu, w ja-

* trzv-
temat 

tak 
przy-
; na 

ki obie te sprawy w sejmjj; 
potraktowano.; Przy dysku­
sji konstytucyjnej przema­
wiały interesy partyjne, za­
miary z a k p i e n i a rzavdu fa­
chowego gabinetem poli-' 
tycznym i objawy gwa ł tow­
nej żądzy władzy. Przy roz­
patrywaniu reformy rolnej 
decydował, znóAv interes sia­
nowy i niepohamowany głód 
ziemi u chłopa, bez wzglę­
du na ogólny interes .eko­
nomiczny kraju, W pierw­
szym wypadku ujawniła się 
czessa krytyka bez jakich­
kolwiek projektów rzeczo­
wych; w drugim decydowa­
ła przewaga liczebna nad, 

• sprawa, dobru ogólnego. 

W tern wszystkiem jest 
tylko jedna pociecha, co 
prawią niezbyt podniosła 
i radosna. Kejm dowiódł 
juz takiej zmienności w za­
patrywaniach i uchwałach, 
takiej naiwności mlodz-ień-i 
o/ej, / c w miarę HWCJ do j J 

izafo-ei z politowaniem pa­
trzeć będzie na pierwotne 
swe dzieła i najspokojniej 
odlo/.y je a<i a,cta —o ile nie 
będzie za po/no! 

i Yzodews/Ystkiem dotv-
czy I o ri>rnrni_y rolnej. I)o-
pominaii się j^j gwałtownie 
od swych posłów włościa­
nie, gospodarze zasobni i 
t*hi]opi malorohii, którssy w 
istnieniu wielkiej własności 
ziemskiej upatrują krzywdę 
włiiHinjj prze<leAVszystkicm a 
państwa ludowego w dru­
gim względzie. Większość. 
ch(op.ska w Sejmie zadecy­
dowała więc błyskawicznie, 
niu zastanawiaj;ic się nad 
teiin, żo wykonanie; tej de­
cyzji. o ile pełna iaba wnio­
sek komisji rolnej uchw%di, 
wymagać- będiic lat dzie­
siątek, wielkiej i sprawnej 
organizacji, wytężonej, fa-
chowej pracy. O ile więc 
Sejjm prawo wywłaszczenia 

i uchwali, wyborcy urze-

e 
\Oft 

i" 

do­
za 

zyn 
rze­
za-

peł-
k no­

rze -
_Cclo 

g|(]s[)0-

bejjrr 
ziiiiJi 

<^zywistnienia jego nie 
czekają się prędzej 'jal 
lat BO, nietylko z prjjyj 
natury technicznej, aU» 
dewszystkiem z powódijł 
sadnic.ZNch l)lęd'ć)W, .pi 
nionych przy tej polity 
stanowej uchwale. 

A więc określono n.t.ksi-
mum ziemi, ciayH przyyilej 
dla 800 inorgowycli ^ łaś-
cicieli. Żadne względy na­
tury gospodarnej ni 
mawiają ,,ahi za &/ 
ani [uęciowłókowem 
darstwern. Można rlsjtwei 
przypusztłzać, ze włnśdi 
go rodzaju obszary nie 
mogły się utrzymać 
pierwszym rzędzie 
parcelacji. Tylko 
stanowe mogły przemki 
za zabezpieczeniem po 4 
ni a zamożnego wło4c 
przez utrwalenie ja!t| 
maksimum, nigdy za:i 
spodarcze. W państwie spra­

wiedl iwości powszechnej nie 
może żadna warstwa 
łeczna być zgóry |wv 
czona od ofiarności na *zecz 
ogółu. Zamiast usti.iiowić 
maksimum należałoi raczej 
uchwalić minimunl, czyli 
granice, poza które lnie m-
że iść dalsze rozdrabniał 

te-
|>ędą 

w 
ęgną" 

^lędy 
lvia<;. 
ada-

Hnina 
egoś 

go-

spo-
klu-
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zioini. Do korzystania /. pmi-
.stwowetfo zapasu zirmi po-
\vir\ni być uprawnieni tylko 
ci; którzy posiadaj.! mniej 
niż. przewiduje praw«». 

Zamiast zabrzpirrzai' i 
K' uświ^cAĆ^własność g-on-po-

darzą, kitiry posiada :>00 
morgów bejs wzglądu naAsłan 
jegt) gospodarki, należałoby 
stworzy ó ustawo obronn.i 

j dla tych gospodarstw, któ­
re, niezależnie od swych 
obszarów, wykaże siy w\-

; soka, intensywHościii nakła­
dani i na meljoracJH, niez­
będności;) dla przemysłu 

, ; przetwórczego i fabrycznego^ 
.. wreszcie wielką wydajnością, 

produktów, która w razie 
rozdrobnienia m u s i a ł a b y 
zmaleć i przynieś' krzywdę 
Ogółowi. Nie wolno przeeiez 
dla wygody i nietykalności 
gospodarstw 10 włokowych 
obnizae poziomu kultury 
kraju. Dla mieszkano*) w 
miast ma to pierwszorzędne 
znaczenie, albo jest raczej 

,kw('Htja bytu, aby ziemia 
wydawała jatenajwieoej, nie 
zaś pytanie, essy posiadacze 
ziomi; icłOU lub więcej mor­
gów sij nietykalni, 

Wreszcie nie mo/.na s.cłi 
wuaó podzialh ziemi i re­
form rolnych, zanim nie bę­
dą ustalone granice paip-

: Ktwa i rozstrzygnięta sprawa 
kolonizacji naszych krojów. 

^Nic chodzi przyiem zmiw o 
•/ to, aby wielcy ribszaruicA 

na wschodzie mogli w dal­
szym. ciągu„ zostawiać od-

1 logiem setki morgów i wy-
i , zyskiwać pracę bezrolnych, 

ale o taką gospodarkę roi-
: ną na całym obszarze rze­

czy pospolitą), któraby idąc 
\ w kierunku samowystarczal­

ności" kraju dała państwu i 
! ogółowi, jego mieszkańców 
| jaknajwięcej korzyści, aby z 

kraju głodu i powszechnej 
nędzy liczy nita kraj żyzny, 
bogaty i niezależny. 

1 A wobec takich zagad-
niąu uchwał* komisji sej­
mowej w sprawie rolnej 
pozostaje pustym dźwię­
kiem. 

T. J. 

Intryga pruska. 
juz kilka miesięcy, trwa zatai g 

pomiędzy Czechami a Polska o 
( Śląsk Cieszyński. Już sporo, krwi 
polskiej przelano w walce O; tę 
ziemię od wieków polską, •' 

Wszędzie ta zaciekłość • i za­
chłanność czeska? 

W Galicji za czasów Metterni-
clia nasyłani tam germanizaroro-
wje urzędnicy rekrutowali się / 
czechów i pozostawili tam fatalną. 
pamięć bo sobie. Stwierdzono 
przecież, ze pamiętna rzeź w tar-
nowskiem i plSid/Lwowem w roku 
18|6 była dttełem urzędnlków1 
czechów, 

: Pamiętać ndlezy także o tern, 
ze w Galicji od owych czasów u-
trzymuje się. niepochlebna dla 
czechów opowieść, mianowicie, ze 
kiedy urodzi sjię chłopiec czeski, 
ejciec podaje mu skrzypce i wód­
kę. Jeżeli dziecko chwyci za skrzy­
pce, mówią, ze będzie muzykan­
tem,, jeżeli za wódkę będzie ; zło­
dziejem. ! ! • . 

••Ta opowieść nasuwa się mlm;d-
woł tw cza^ądh,', kiedy 'ciesi,i •'.,«-
wolnleni z' riięwojt austryjacklej 
chcą nam .oląsk Cieszyński;.. *u-
kraść, czyli, jak mówią w Galiejj, 

•zrobić-z nim '„eińen boehmischen 
ZłfW.. . - i" • , 
.[.Qpowfeść< pbwyżfza * mogłaby 

iłomaczyć zachowanie się czechóvf 
wbhec Polski, która! odradza się 
V tak•• strasznych bólach —~ &\r 
irjy woJełibyśmy zapomnieć o o-
ptiwieśclach,. • • • uwłaczających' 
g/fninośchnarodowej i. ludzkiej cze­
chów, którzy przeclftz r>a naszymi 
pubraiymcfHiiii, z którymi przecie;: 

| ^mieliśmy orjtji wspólnych królów 
i tiĵ k tiui tronie krakowskim, jak 
; praskim. r ! 

Dlateqotty ;». HUIKII /amu* la­
sowaniem dowiadujemy '>'v- co 

protesor elnologji na uniwersyte­
cie ipraskini, Frini, ogłosił w „Na­
rodzie". Napisał on tam artykuł, 
w którym ' gani pruskie metody, 
czeskiej 'polityki, zwłaszcza w 
sprawie Śląska Ciesz.yńskierio; 

„Kto przeczy faktowi, ze- pola-
( y stanowią znaczną większość na 
:Jasku, Cieszyńskim, len mija się ' 
z prawdą. Uważam również za • 
zbrodnię wychwalanie stronnictwa ! 
Kozdonia, założonego przez niem- '! 
ców, w celu germanizacji ludno- j 
ści polskiej. Istnieje wiele oznak, J 
iż polityka czeska nasiąkła du~ *| 
chem pruskim", • I 

A więc. to Intryga prusaków! i 
A wtęc to prusacy stworzyli i po- I 
pierall naturalnie finansowo stron- \ 
nnict^o, którego zadaniem było | 
sianie niezgody między czechami ! 
a polakami, tak jąk ta w czasie 
,'wojny uczynili najprzód1 w Belgji, 
a później na Litwie, co1 przez ty-
!e laUrobili w Galicji Wschodniej' 
podburzając za pomocą dobrze 
płatnych agentów rusir.ów prze­
ciw aolakom. „ 

' i 

r 

C'"3ii p6Wlrini()y po przee/.yta-
tii-i ar ty kulii t;wojeqo rodaka za-
;;t'in.'v-"ić :;in dołiri'$ nad tern, co 
ro\Ąi i z.-ipf/esi:u: /nma.cjiów na 
;-"-ląnk chucią., jest on d!n nich 
kockiem trik smakowitym. ' 

Fy 
i 

I>tX)It>IA(JE. 
St ra t ) lotnictwa i rancus-

kiego, 
W'-dlu;4 danych urzędowych 

strat lutnictwa francuskiego od 1 
paiaziernika 1914 do 10 listopada 
1918 r, wyno^zn 6326 ludzi na 
froncie, z czego 1945 zabitych, 
2922 fan;ivf"h,?UóJ zaginionych, 
70 prq>{\ zaginionych należy li­
czyć jiąko zabitych. Na tylach 
straty \ wynoszą 1227 ludzi, ogól­
na wiec liczba strat dochodzi do 
7755, |l grudnia 1918 roku 122U 
ludzi byio, wciągniętych do spisu 
personelu "iotniczugo, straty sta­
nowią' wiec 61 procent ' 

Komisja Oświatowa Sejmu 
radziła nad ustawą o wynagro­
dzeniu i stabilizacji nauczycieli. 
Obrda nie skończono, natomiast 
uchwalono, aby awans do klasy 
8-ej włącznie odbywał się aut.of 
matycz-.ue'. Nadto przyjęlto popra­
wkę szeia' sekcji Gąsiorowskiego 
ażeby nauczycielom ? dyploma­
mi liuiwyorstyteckicmi, pełniącym 
służb-: w sr.koiacłi powszechnych, 
podwyizyć plac^ o 2 klasy tu- *• 
dzle^ wniosok referenta Sinuii-

•ikowskiego, ażeby nauczycielom 
o tak zwanym egzaminie wydzia­
łowym' wypłacać roczny dodatek 
w",kwqcie 600 ink. Ą 

Fragment listu. 
Korzystając i. uprzejmości jed­

nego i przyjaciół nasiego pisma, 
jesteśmy w. stanie przytoczyć pa­
rę fragmentów listu, ciekawych z 
tego względu, ze mowa w nich o 
dzieciach ziemi białostockiej, któ-
riy poszli na wojenkę. „Jestem ł 

zdjrćw i po przejściu przez ten' 
miesiąc blisko 300 wiorst na pie­
chotę nie jestem ani zmęczony, 
ani osłabiony. Niektórzy z kole­
gów podziwiają moją wytrwa­
łość ,'i zdrowie. (Autorem listu 
jest oficer w starszym wieku).' 
Dziwne są jednak chwile mijjęgo 
życia na jego 'schyłku. Zwie­
dzam okolice illczne ł drogie ola 
serca każdego polaka, o zwiedzę-/ 
niu których kiedyś markyMm. 
Nowogródek, Zaosie, wczoraj z 
kompanją odpoczywałem nad je-

siinym ogniem • nitepri 
"31 
pc.y 

stację N. j . od "i|c 
wo - zachodniej; crjłn 
lwy, serce się radcva 
v/idziało każdy krqk 
go żołnierza; musjiałe 
wszystkich sił, ażefo/ 
do względnej ostrioi*^ 
to dla tego, ,'żeby ser 
czau napełnić dumą 

yjacielsklm 
połudriio-
szli jak 

o, gdy się 
aojedyńcze-
m używać 
zmusić Ich 
ści. Piszę 

ta białosto-

rL notatnika. 

ziorem switezią. Byłem vz No-
wogri&dku w domku Mickiewicza i 
oglądałem gmach szkoły powiato­
wej, którą wieszcz ukończył. 

Kompanją moja otrzymała 
L,r:rze$t ogniowy, bo zdobyła pod 

Słówko o o^i*(i«l(zie miej­
ski iij. 

Był czas, g'dy sjuszhie liczący 
się ozdobą FBiałęcostoku ogród 
miejski, szczególną :t«szył się tez 
pieczołowitością ojcSw tniasta. W 
braku bowiem spat $r( w podmiej 
skich', ogród nasz |das arczał mie­
szkańcom możnojści odbywania 
przechadzek, odpoczynku na.licz 
nych i wygodnych! ławkach odży­
wienia płuc, zmęczonych z powo­
du haniebnego hy^jsn cznego sta­
nu miasta, zdrcrwdn j wonaem i 
czystem powietwełn 

T jedyną a. pożądarią 
wśród okropności i 
oazą. 
• A dziś? / 

Ogrodnik miejski, 
jemnoGCia kanstaiujer ly, wypeł­
nił, co prawda swć 
umiejętnie i sumień 
zielenią się piękni 
kwiecia na zagońa 
drzewa i krzewy w 
pozatem —poza! się 

J 
nie 

ch 
pc 

połamane, powywracale i brudne; 
kurz w ogrodzie s 
jak się okazuje, 41«'je 

ai.e wcalej 
famlitame:,! 

nikt,.; roiuflfile 

lękzołowitolct,-
rsiriigo, ibr|ak; 

:hfcł, ty i te 
U i i i n a i b w j -

«©•• strony, 
ojWltetu (Mte}-

m 
ort 
k 'oioośnęi-.#spb~ 
citjira:ć' flal kai-

tym roku zwirow 
bywają też |>qno rii^d 
a o polewai^lii ich 
się, dotąd-ąld po 
Słowem Ir^k 
brak oka ' 'gospod 
nie pswtem1 dobrych. 
bowiem niej wątpi; 
lf, leqc brak ruty 
Tymcaasowego 
sklego!w zakresie 
darkl daje sl$' od 
dym kroku. 

Albo teź1jaszcze 
laty kasa miejska 
dochód, mljssidcańcjł i a ś Białego 
stoku nie małą przyjemność mle 
li z tęgo, iż paręjrazr na tydzień 
w ogrodzie miejskijn grywała or 
kiestra wojskowa] j \ cdż obecnie 
staje temu na przejsztodzie? Mi 
heja Ludowa posiać a orkieątrę 
bardzo dobrą, oija; dyrygowaną 
jest nader umiejęjtrie; estrada dłą 
muzyki jeszcze 'istrieje, służby 

łowem był 
i piękną, 

Bliałegostoku, 

jac to z przy-

obowlązek 
Trawniki 

barwnego 
nie brak, 

rządku. Ale 
Bloże! Ławki 

raszny, gdyż 
nie były w 

nie 

miejskiej zaś dh+bla 
(chociaż w ogrodzi j 
jej ani na lekarjst 
Wiosnę już mamjy, 
górami, korzystajm^) 

jedno. 
miała 

Przed 
spory 

M). A Więc? 

nie brak 
nve widzimy 

lato nie za 
Weredyk. 
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l powodu rekwizycji koni. 
W jednym z numerów „ D y m ­

nika Białostockiego" była zamie­
szczona : y z m l a n k a o rekwizycji 
koni. We wzmiance tej było :.\ 
pełnie słusznie powiedziane. i-

I konie dostarczone przez. wto.s-ian 
' i dwory1 były bard/o lidu1 . 

Jedną z przyczyn marności mn-
terjału końskiego jest niewąlpli 
wie spoisób, w j:iki p r /ep iowa 
dzano tę przymusowa tpjrzuda.. 
Jenerał Szeptyckl w swoim czasie 
zapewniał delegację wojtow p o * . 
Białostockiego ze za konie będą 
płacone- crny rynkowe i ze ple-

iniądze na kupno koni są J I Z wy­
asygnowane. W rzeczy ;a.-; S.»I.I»-J 
płacono ceny- znacznie ni/:-. •(•, 
czasem właściciel d.isiawal / i 
konia pol.iwę i ego. co moginy 
mieć przy : pi/ed.-.zy •' wi Ine 

ręki. 
W lepszym zaś wvp.ul.śu d 1-

stawal 0 JO proc. mniej. N.ity •:> 
miastowa zaplata okazała się . ., 
JrJtecanH.ą -cacanką. 

, Niemało przyczyniła się do po­
gorszenia stanu inwentarza ta 
okoliczność, iż włościanie- starali 

/ s i ę wyzbywać się swych lepszych 
koni. sprzedając je za Narwią w 
Vzamian zaś kupując wszelktego' 
rodzaju kaleki . ' Kto zaś m a # l e p ­
szego konia, to go często celowo 
„schddza" . 

< Gdyby nasze władze wojskowo 
zechciały zastosować w sprajwio 

< rekwizycji - koni sposoby króre 
okazały się ^ w sWoim czasie za 
rosjan celowymi, a mianowicie; 
płacić eeTw rynkowe i załatwiać 
rachunki bezzwłocznie, to niewąt­
pliwie miajłyby lepszy mater ja ł 
koński. Właśc ic i e l e^n ie unikaliby 
sprzedaży do wojska i nie schu-
dzaliby koni. Nabycie czegoś t a ­
nio nie zawsze jest zrobieniem 

i dobrego interesu w myśl przy ii o-
• wia,«iz skąpy dwa razy traci. 

To zaś* że konie są wybierane' 
w gminach przez wójióWM poli-

' cję będzie prowadziło, jestem t e -
go^pewlen, nie w jednym wypad­
ku do jaskrawych nadużyć. Nie 
raz się zdarzy, że konie zdatne 
do wojska, pozostaną w "Bomu, o 
ile właściciel będzie miał-.moż­
ność przekonać ludzi z urzędu, a 

. o to, niestety, nie trudno, za po­
mocą pewnej ilości marek. 

P ó d l a's i: a k. 

^ 

Tymczasowy Komitet Miejski; 
Posiedzenie rozpoczyna się jak 

zwykłe ze znacznem opóźnieniem. 
Na porządku, dziennym aż 14 

spraw. 
Po otwarciu posiedzenia Komi­

sarz mias ta odczytuje telegram 
gen. Szeptyćkiego z podziękowa­
niem za ( wyrażone mu życzenia 
z powodu imienin. 

P o odczytaniu " protokułu p l e - . 
num^azną jamia się z kosztory-, 
sem budowy wieży ciśnień ©raz 
oczyszczenia studzien wodociągo­
wych. *" .'; 

Inżynier p. Ałtuchów udzjieła 
wyjaśnień, między innemi Injfor-
muje, źe niektóre studnie ar tezyj ­
skie są zanieczyszczone i praiwie 
nie dają wody. W leaie wody b ę ­
dzie jeszcze mniej i z pewnością 
niektóre dzielnice prjzez pewien 
czas pozostaną bez wody, na -
przykład ul. Lipowa. 

Dr. Ostromęcki mocno podkre­
śliwszy na wstępie doniosłość 
sprawy wodociągu dla mieszkań­

ców Hlarerjostoktt w dłuższym 
przemówieniu uz.-tóadnia koniec/ 
ność natychmiastowego przystą 
pienia do lotiót wodociągowych. 
Sian wn.lorl.ign jest oplflkanv, 
wpro .t bezprzykładny. J'•-•"<* 1 i :aę 
zwa.-y, /«• to dzieje : .ę •..• ntie-
ś'*le o '•liryr.l.-y/.ncj l u l n o ś ' i I *t»:I 
c.'.'i:; po .MI u wiid'1 i!jW')i"i b e . -

kami, •••> utrudnia r. «• -łv•-h;t:ii•* 
rgnl" in . N:cji:'ii'i"l opł i * 

ii w / . t i l r d i u : • . . • u i i l i u i : , ni 
ii i ń i ( : . z l :M'I. | i i > ł . - / M i i y . i> 
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'd/Iolnic.-ic-li won'-' 
Za czasów rosyi.-i'-: 
padki z d a z a l y się. W ciągu kil­
ku dni z r^edu wodociąg nie fun-
kcjonowaL Z pewnością twier­
dzić! można, ze podobny, a na ­
wet; gorszy los oczekuje nas la-
terff. Jeżeli rac *.wazy, ,jaki stan 
sani tarny zapanuje w tych warun­
kach, zwłaszcza wśród jeńców. S 
uchodźców, to można, , z zupełną 
słusznością twierdzić, że przewle­
kanie sprawy wodociągowej po­
ciągnie za sobą groźne skutki. » 

Komisarz miejski p . Cydzik po­
piera energicznie wywody przed--
mówoy i i naciskiem zaznacza, ze 
roboty, mające za cel polepsze­
nia stanu wodociągu, mu$zą być 
bezzwłocznie rozpoczęte. 

Zebrani w zasadzie j ( U2nają 
spraVę wodociągową za doniosłą 
i nagłą. ' 

Lecz odraza wyłania sie . ja le" 
i to duże finansowe „a le" , 

P . Godyński. Wieża ciśnień mu­
si >byc zbudowaną. Lecz w jaki 
ip^iÓb zdobędziemy pieniądze. 
KpJKtorys robót wodociągowych 
prtewidujf* wydatki s pr/enos/.ące 
iŚp.OOO marek. Inżynier bowiem 

-sporządzający kosztorys brał za 
podstawę obKczeń płace robolni-
c .e za m. kwiecień, obecnie juz 
place te są większe o 30 procen-

. tow. Mam/ obiecaną w Warsawie 
pożyczkę. Jęcz na zorganizowanie 
takich robót , publicznych, któreby 
z czasem byiy aródłem.fdoc^iodów. 

P . Samitowski twierdzi z. całą 
stanowczością, Iż miasto będ/ ie 
mogło uzyskać pożyczkę. Wodo­
ciąg może dawać dochód. Zresz­
tą jeżeli nawet obywatelowi wy­
padnie dopłacić za wodę, on bę ­
dzie wolał: zapłacić i być zdro­
wym, niż nie płacić; zapaść na; 
zdrowiu lub nawet umrzeć. 

Obrady nad sprawą robót wo­
dociągowych siłą rzeczy staczają 
się^ w jamę nędzy wyjątkowej, 
jaką jest stan finansowy miasta . 

Poważny nastrój radzących na­
biera cech posępnośct. 

P . Hen; pesymistycznie twier­
dzi, Sź wszystkie uchwały są bez­
celowe o ile nie potrafimy tako­
wych sfinansować. 

P . P ines t łumaczy bezowocność 
wyJMłków Komisji finansowej szko-
dlfirą tymczasowością wszelkich 
zan^dzeń ; dotychczas nlewlado-. 
md ' jaRle • możliwości finansowe 
ma w swyrri ręku miasto. 

P . Bazer twierdzi, ż e , miasto 
mogłoby wyjść z kłopotów finan­
sowych za pomocą bonów^ 

Prezydent p. Puchalski zwraca 

V. | 
...,. 
i > • :• 

1 1 , 

i 
• I I J I . 

i l - A I - ' 

A 1 I 1 I . I 

V. ' l i i i 1 

V 
i- iii:i:ii)v, e j o -
i /.ar.iągiii^cia 

•/yc, 
Dr. 

uwniię /t»i)ianvi"h n-i wy:,oki po • 
'/min s-Miikl (al .. ' ')9anin pieniędzy. 
Zarząd zginie w powodz.i sfałszo­
wanych IłOlliSw 

H ) ponuro finansowego uar.tro-
|ii p: ybywa jes/teze jeden /g r /y l . 

•ir.'.nk r/ . ira pytanie. ,,Klo 
i|i->wa.'n.t 10 .-acląipinla qru • 

[> ' . • y i - . i . - k " 

-.idy nad sprawą mhói wn 
ijowyi-h /'>$taiv . . inikme'e 
• :.l Ui-hw.l l . l t | i l ' 

I ) I y i l i r / d r i i i w y K o m i t e t Miej 
'łi u.a ZAIO>-|«' ule d o iiiagi:;ti.it-i 

u. \V,i: - i w y .• p ' o ; l ) ' i w y d e l c g o 
• ni.V / w :ąna-.v:i '!i 

:\\\ )\v .• i,. 
: »-...' i-

l i : , j i 
hi. 
vX.tr0m.7ckl referuje o wal­

ce 1 epidemją tyfusu. Umiesz-
c.Niie tego roleratu rozsadziłoby 
ramy niniejszego sprawozdania, 
wobec czego do Sprawy poruszo­
nej wrócimy później. 

Sprawozdawca na własne oczy 
oglądał wzory tablic z napisami 
ulic. Uchwalono, obstalować wy-. 
zejwymlenionę t$bhee przedsię­
biorcom ubicg.iją((ym się o obsta-
lunki. 

A więc w niedalekiej przyszło­
ści, miejmy nadzieję, publiczność 
będzie mogła oglądać tablice, za 
któfemi dotychcza.. pą próżnicy o-
glądala się. 

Pod koniec posiedzenia wylania 
się sprawa, której „nie przyjmuje 
sukno, zielone", isprawa pasania 
krów w Zwierzyńcu, gdzie znaj­
duje się park 3-^ o Maja. 

Sprawą dziwnie żywotna. 
Debatowano ndd nią roztropnie 

wyczerpująco w in. 17 kwietnia. 
Uchwała brzmiała: 

Nie pozwolić r|a pasanie bydła. 
Dn. 24-go kwiltnia sprawa po­

wraca . 
Obradują i zaióy odrzucają pro­

pozycje pozwolenia na pasanie . 
Da. 7 maja s p r a w i dopuszcze­

nia krów n^ tle 'f-wiersyńca staje 
pr /ed plenum. ! • 

Krowy mają s r e / ę śc i e . Wstępu 
krowom do Zwierzyńca nie broni 
się. 

Dn. 1.4 maja rozpoczyna się na 
plenum wałka zacjięta, Krowy ma­
ją wkroczyć do zwierzyńca . Park 
3-go Maja w niebezpieczeństwie. 
Grupa osób ze względów sani ta r ­
nych. estetycznych i nf3tury kul­
turalnej 1 wielkim impetem ude­
rzy i odnosi zwycięstwo. 

Niabezpieczeńąjtwo nąrazle za ­
żegnano. i; 

Lecz kio zaręczy, dż sprawa 
krów w Zwterzyrjicu nie ukaże się 
po raz 5-ty? 

W. K. 
- - a— 

List ptiivarty. 
(W sprawie jjaprowizacji). 

Przedstawlcielif kupców, otrzy­
mujących produkty żywnościowe 
na karty prosili p zamieszczenie 
na łamach naszego pisma nas tę­
pującego listu otwartego do Kie­
rownika Miejskiego Wydziału A-
prowizacji. i| 

Szanowny ^ a n i e . 
• Wydając ludti{j|ści miasta Bia­

łegostoku jbróddtty żywnościowe 
na karty, s t a j eny się w ścisłym 
tego słowa zdaijczeniu organami 
pomocniczemi W|ydziału Aprowi­
zacji i prosimy, i b y nas za t ako­
wych uważano, $0 obecnie zupeł­
nie się nie praktykuje, gdyż fun-
kcjoaarjusze biurowi i monopolu 

e* 

nii* tylko :;aml n!e udzielają n»\n 
żadnych informacji, ale na za > r-
tanle nie chcą nawet odpówl L-
dać. Obecny /nader uciążliwy J!a 
nas system wydawania , prod 11-
tów sfajfe się źródłem uwłac iu -
jących nam i Wydziałowi Apro v\~ 
zacjl pogłosek. 

Aby w przyszłości Jemu ta\\i-
bled/ pioponujemy: 

1. Do wydawania produkt 5 w 
na dany odcinek przystępów ip, 
posiadając na składach wlado nią 
potr/nłm j. do zaopatrzenia ca ł t co 
miaśln Ilość produktów, a gt 3 -
by to rz.yczyu technicznych u|b 
finansowych przekraczało gran qe 
możliwości, to wszystkim koof e 
tu ty*om i sklepo.;; wydawać 
wary rówuemi ratami w miarę dc 
siadanych przez nich kart. 
1 2. W celu uniknięcia clągłyjcjh 
zmian' cen produktów, co $tujt 
się plrzyczyną wielu dla nas ;n 
przyjemności ze strony k^pująay 
prosimy o powołanie % nasJŁe 
grona paru osób przez nas i« 
branych, któreby pomogły wyizr a 
czyc ceny s ta łe , wskazując faik y 
czne koszty sprowadzenia tovi a 
rów, procent straty, i t. p. , 

3 . Z niewiadomych nam plrsj 
czyn często się zdarza, że ną * 
płacone przez n a s rachunki |pi'c 
duktów po kilka dni otrzylmai 
nie możemy, pomimo znajdóua 
nia s ię tychże da składach ino 
nopolu, jakoby z przyczyny n e 
wniesienia pieniędzy , przez m 
sto do kasy banku, klijentela i2 i<;, 
widząc towary na składzie, i ule 
chce się z tąklem załatwiali-sta 
sprawy pogodzić; my ze &Ą\ 
strony, płacąc za towary zgó^j . 
nie otrzymując ich przez ć; a s 
dłuższy, ponosimy poważną * t a -
tę, mając gotówkę uwięzijan^ MZ 
miejskiej kasie, co nam nie j po­
zwala robló nią żadnych obro|t<! v . 

,4. Jeżeli opłacone przez rajs 
rachunki, aby dostać na nie o-
wary, muszą się „odleżeć" , tp 
prosimy o ustalenie ścisłego tsr-
minu ich prawomocności , abyś in / 
n ie narażali ludności- na codziicnr 
ne przychodzenie po towary, (któ­
rych niejtia i niewiadomo kigdy 
będą. ' • i [ 

5. Prosimy o oficjalne powiai1-
domienie rias, do jakiego term nli 
mamy prawo przyjmować kartjy 
na każdy numer, aby dostać za 
nie produkty, gdyż] często się 
zdarza, że zdając kajrty w miiurs 
ich napływania po kilka lub Kil­
kanaście spotykamy.[telę z zas t rze­
żeniem, że takich ilaści pirzyjno-
wać n ie 'wolno, ! na. |dany nujner 
już stę produktów inie otrzjirui 
lecz na następny. Wobec buki 
określenia terminu, do któr<(g> 
dany numer karty : jest jwakiy 
możemy być posądzani o rnalwsr 
sację, , • 

6. Otrzymując towary Wadi 
brutto za nettq stwierdza.my -Uki 
źe worki od cukru ważą odv 51 do 
8 funtów, co jest przyczyną N*jta 
łego braku produktów na ojsta 
tnie odcinki. Prosimy Wydziaj A 
prowizacji o odpowiednie dyreik ty 
wy,»jak w danym wypadku Jpo 
stępować. 

?. Wskutek rozporządzenia k o 
młsarsa Rządowego m. Białego 
stoku obowiązani jes teśmy pr iy j 
mować bardzo uszkodzone piejnlą 
dze papierowe l w drobnych ijan 
knotach, a przy wykupie pro^uk 
tów kasjer miejski stanowczl 
odrzuca, motywując to brakuc:',] 
czasu na liczenie i wysokim 
pniem zużycia, co pociąga rza jio i 
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z n a c z n ą s t r aże c z a s u póki s łe 
zna jdz i e s p e k u l a n t a , k t ó r y sta o d ­
p o w i e d n i p r o c e n t zgodzi sto w y ­
m i e n i ć d r o b n e na g r u b s z p pa-
p i e r y . 

K o m u n i k u j ą c w y ż e j w y s z c z e ­
gó ln ione na juprze jmie j p ros imy 
P a n a K i e r o w n i k a W y d z i a ł u Apr 
m i a s t a o u w z g l ę d n i e n i e n#,;z.y<h 
w y m a g a ń , gdy* w p r z e c i w n y m 
w y p a d k u b ę d z i e m y /.mu.i/i-nl nfo­
sie w y d a w a n i a /.ą* p o ś r e d n i c t w - u , 
s w y c h nhągazynów p r o d u k t ó w ' k a i t 
k o w y c h , co p o n i e s i e -dla ^niii i : ; ' ;! 
w ie l ce k o s / d o w n a i n s t a l a c j ę •]»' 
cjalnyfch s k ł a d n i c i sk lepów miej 
s k l c h . , J 

Mo tywu jąc swo wys t ąp i en i . -
d o b r e m ogółu . n a d m i e m . m w . ;•• 
z chwilą u p r z y s t ę p n i e n i a n a m 
w a r u n k ó w ', d o ł o ż y m y wsze lk i ch 
s t a r a ń , a b y ' u ł a t w i ć d / iara lnoś*; 
W y d z i a ł u Aprowizac j i ' " 

N a s t ę p u j ą p o d p i s y . ( 

Z miasta. 
f
: Obrady U O. 

( D o k o ń c z e n i e ) . , j 

W C i a r n e j W s i j e s t t a r t a k w 
z u p e ł n y m p o r z ą d k u i z d u j y m ? a -
p a s e m m a t e r j a ł u . Można go u r u ­
c h o m i ć . 
, k o m i s a r z p o w i a t o w y p . ^ C y f i o -
w i c z ' p o w i a d o m i ł , z e już wy/ . r ia-
czojnp k r e d y t | n a r o ­
bo ty ! p u b l i c z n e w s u m i e 7 0 . 0 0 0 n». 

,Ks, O s t r o w s k i zaz f f i ezy l , *e 
b e z r o b o t n i b a r d z o c h ę t n i e pó jdą 
d o [robót w l a s a c h i n a d r o g a c h , 
p o t r z e b a t y l k o b y z a r z ą d l i s i w e n e r -
gicisnie p r z y s t ą p i ł tio rębojt. S z k o ­
d a , że l e ś n y "zarząd n i l a a w i a d o - . 
mi ł w p o r ę o z b i e r a n i u s z y s z e k 
na 'nas iona ' , ' , , o b e c n i e już z a p ó ż n r k 

"łhla w n i o s e k k s . N a w r o c k i e g o 
u c h w a l o n o p r z e s ł a ć d o grrjln okol* 
nik o o rgan izac j i Rafl , f>ptekuń-

, c z y c h g m i n n y c h . 
Z jazd u z n a ł za k o n i e c z n e r o z ­

p o c z ę c i e w p i e r w s z y m | r z ę d z i e : 
1) r,obót w l a s a c h , 2) n a | s z o s a c h 
i 3) u r u c h o m i ć c e g i e l n i ę . | 

U z n a n o dalej- 'za p o t r z e b n ą do* 
s ta i rczenie b u d u l c u na* o d b u d o w ę 
wsi , s p a l o n y c h p r z e z m o s k a l i i 
niejmców. S t w i e r d z o n o , ~zk s p a l o ­
no:' w g m . Krypnif tńskiej 3 w s i e , 
w * g m . Z a b ł u d o w s k i e j 5 ' ; d o s z c z e -

Dojftid-
juchrto- ; 

W ! a -
dhorosz-

v •.! i 
zawia - ! 

B 

.(. .Ł. & i \ %.* » * \ ^** v.» i \_/ 

tn ie i 4 w częśc i , w gm 
zkijej 100 d o m ó w , w g m . 

f w i ę c k i e j 8 0 d o m ó w , w gnf. 
s i łkowsk ie j 7 , w g m . 
cząńsk ie j I d o m , w g m . 

ii c z e k 2 8 domóW. 
P . K o m i s a r z ^Cyfrowtes 

i. dorni ł , że mi s j a & m e r j k 4 & k a . d o -
, s tatrć2yła p e V n ą I lość p r o d u k t ó w . 

K s . N a w r o c k i z w r i c i ł i p w a g ę n a 
b rak szkó l . 

{Zarządza jącemu hu r town ią R a d y 
O p i e k u ń c z e j P a ń s t w o w e j p . M r o c z ­
kowi p o w i e r z o n o s p r a w ę d o s t a r ­
c z e n i a p ł u g 4 w i t. p . 

:Na Wniosek k s . O s t r o w s k i e g o 
p o s t a n o w i o n o zwróc i ć s ię d o ' 
w ł a d z o p o z w o l e n i e na p r z e w ó z 
p r p d u k t ó w p r z e z N a r e w , 

: ,T . F i l ipowicz wyjaśn i ł , że co 
d ó ś r o d k ó w z a r a d z e n i a p o t r z e b o m 
gtjiin są t r u d n o ś c i , p r z e t o z w r ó c i ć 
s! i o p o m o c d o R . G. Q. w W a r ­
s z a w i e o r a z do rządu i z a w i a d o ­
mił , ż e w k r o t c e b ę d z i e o t w a r t a 

, h u r t o w n i a R. O. P . 
) P . L e n c z e w s k i w ó j t i g m , O b r u -

bńiki zaw:.vdomił , ze j ak i ś zyd 

w d. I Z b in. w b i u r ' ' 1 wydz.n 
tu apri>wi/.ii<'|!< w ubi m • n p 
Kofiiik.-i iiiiai ij;il :n '. '.v.'iii • •. < •> 
i u /.t wagon V 
pła t r wywuhi 
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3 k e j l 3 , z m a r ł a w 56 roku zyr.ia by 
\» nauc/ .ycielki) . nampuk <;. p M< • 
cha l i na Waszk l ewi tv .ownn , Z i m u Li 
p r z s s / ł o 3 0 lat u c z y ł a p o h i u u 
d / i e c i z a s a d reliujl • ka to l i ck i* ! 
oraz c z y t a n i a ; i p i s a n i a w j'.\'.yl'm 
o j c z y s t y m , za. r.o n iora ' by ł a p r z r -
ś l a d o w a n a p izez w ł a d : ^ / . . i sypkj . -

C z e ń c )t*j p a m i ę c i ! 

(Viitrttliziu'ja s/.jiitali. 
- W c z o r a j u K o m i s a i / a m^ B i a ­

ł e g o s t o k u o d b y ł a s ie n a r a d * r e ­
p r e z e n t a n t ó w a m p r y k a ń s k i t n ] o 
C/ .e rwont tgo K r r y z a ma jo ra 13rii-
bir-wicza i m a j o r a C l i e r i e y , <\i>\<: 
q a t a p a ń s t w o w e g o u r ' ę d . : <!•'• 
s p r a w p o w r o t u j e n c o w - u c h o d ź c ó w 
i r o b o t n i k ó w p. S t e f a n a S k u p i n -
s k i r g o o r a / l e k a r z y pp . O s f ł o m ę -
ck iego S i e m a s z k i , C z a j k o w s k i e g o . 
P o d ł u ż s z y c h d e i j a t a c h u c h w a l a ­
no r o z s e r z e n i c s zp i t a l u Mie j sk iego 
d la c h o r y c h z a k a ź n y c h . Szp i t a l 
t e n , o b r c n i e m a m i e ś c i ć 5 5 0 ł ó ­
żek . W tern 100 lózek rups ta ła 
Mie j sk iego n a r e s z t a z łożą birt 
e t a p : JMisja a m e r y k a ń s k a C / e r 
wone:j(ji K r z y ż a , L e k a r z n a c z e l n y 
m a być w y z n a c z o n y p r z e z u rząd 
do s p r a w P o w r o t u j e ń c ó w , u c h o ­
d ź c ó w i. r o b o t n i k ó w . P e r s o n e l zaś 
p o z o s t a j e n a swo ich s t a n o w i s k a c h . 

i 

Listy do. Alueryki. 
A m e r y k a ń s k a mis ja C z e r w o n e g o 

Krzyz.a o t r z y m a ł a z a w i a d o m i e n i e 
od G ł ó w n e j misji *• W a r s z a w i e , 
a p € b y l is ty .p rz . cznaczone du A m e ­
ryk i p i s a n e b y ł y w y ł ą c z n i e w j ę -
ż y k a c a c h po l sk im lub a n g i e l s k i m , 
W in lycji z a ś j ę z y k a c h : j ak r o ­
s y j s k i m ' • n i e m i e c k i m i ż y d o w s k i m 
rtA%\t ni-ię b ę d z i e p r z y j m o w a ł a . 

^S\\\VA i i i n i m . 

In orrnują n a s , *.'.(;• w y d z i a ł a p r o -
Wi?.a~3f]ny w B i a ł y m s t o k u w chwil i 
Obecne j mąki a m e r y k a ń s k i e j n i e 
posiada. ' ' j e s t n a d z e j a , ze w k r ó t c e 
n a d e j d z i e t r a n s p o r t mąki a m e r y -
' k a n s k i e j i W a r s z a w y , k t ó r a n i e ­
z w ł o c z n i e z o s t a n i e r o z d a n a mle« 

z k e ń c o m m i a s t a i oko i i ey . 

Karygodne marnotrawstwo. 

W y d a w c a ? P o l s k i e T - w o p o p i e r a n i a p r a s y 
i c z y t e l n i c t w a w R ! ; J y m s t o k 

,J Wie lu z a p e w n ą c z y t e l n i k o m i ^ a -
i a! a ' s i ę s ł y s z e ć w y s t r z a ł y n a 
u l i c a c h , roz!e(|ającf3 s ię b e z ż a d ­
ne j w i d o c z n e j | p r z y c z y n y . T o n a ­
s z a ppl ic ja z:uzytkowuje w t e n 
„ b o a a t & r s k i " , s p o s ó b w y d z i e l a n e 
« o b i e ńaboje . i u w a ż a j ą c w i d o c z n i e 
i p u k m i n ę z k a r a b i n ó w za mi łą a 
n iewinną 1 r o z r y w k ę . D z i w n e m aie 
j e d r a k w y d a j e , ze w ł a d z e p o z w a -
laj^ą n a t a k i e ', b e z c e l o w e m a r n o ­
w a n i e nabo i p r zez po l i c j an tów. 
N a ul. P o c z l o w e j m o ż n a p r z e z 
c a ł y dz ień n a l i c z y ć do 10-c iu w y ­
s t r z a ł ó w , d a n y c h p r zez j e d n e g o 
po l i c j an t a , a n a i n n y c h ' u l i c a c h ? 
Z r e s z t ą i o b y w a t e l u m i a s t a c h y -

**ba n i ezby t p r z y j e m n i e m i e ć w r a ­
ż e ń / c ' c i ąg ł ego s t a a u o b l ę ż e n i a . 

Walt^^ ihy .vłmi >• jj-łli ' 'yi-w wd.i-
I v ••' ' •'•' '• -pi u w i . - i - c ty w-' 
i /.-.nu v •' •••/• '••. ;••) i. "a.I 
iwcl i . 
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t W r ^ i a i lu. • jii*i")u iz.ialWa 
:.z/-;i.i ]-o .-. s / v rh | . yc ! ) -:-,-,t;,ła z .v>l 
iii -na ss.i .. ak.nti*1- Inffth?. 

/ „ I'Oclioaliki. "* 

Wiadomośi.i 

W s p r a w i e g r a n i e P o s k i . 

• W o s t a t n i c h d n i a c h P a d f c r e k -
:-;ki o d b y ł kil|ca k o n l e r e n c i 
sprawi?* g j an l c Pol$ki . T i k p r -
p i / e d s t n w ł c l e l a misji '-iit^rit-; 
Ci<-;,:ytii(> t : ou l so : ) a , .1 
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J.. !•;-, ••-./rv.-ikji !•'., 1 
r:ka !•. oraz k a n d y d a c i 
pak K. i O l s z e w s k i L'o 

W s k ł a d komi:;ji r o w i / y j n e j 
wchodzą p p : Alr.cypa W., H o m a n 
S t . i Małe. niski L. 

Strajk piiccniw. 
:> i.-riMj i a b i y k p r z y s t a ł n a żą­

d a n i a p u e r r ó w , m i a n o w i c i e n a 
z w i ę k s z e n i e p i ^cy d z i e n n e j o 6 
n ia r t t s , w o b e c cs^ego p r a c a t a m 
o d b y w a s i e w d a l s z y m c iągu . 

kradzieże. * 
D . 12 b . m; w c z a s i e n i e -

b e c n o ś c i d o k t o r a Wol fa ( K u p i e c k a 
i ) zginnly z jogo m i e s z k a n i a d w i e 
s u k n i e d a m s k i ^ w a r t o ś ć i 2.S00 m a ­
r e k . 

W tej op rawie z o s t a ł a p o d e j ­
r z a n a i- z a a r e s z t o w a n a s ł u ż ą c a j e ­
go P r o k p p j a ly iakarowa. k tó rą d o 
winy n ie p r z y z n a j e s i ę . Ś l e d z t w o 
w, toku . 

:i/.a-ili a. P a d e r e w s k i • zn.b^wl 
War?.za-- le j e s z c z e tydz i eń , 
i'"1-"' , n> in d-) P a r y ż a , ably 
'. . ' " S i n i c y y • ' : w a k ' " i f Wf(*( 

o'ip r>wIcf|/i rjii-i-ilf.r.kiej, ' p< 
u d u M.,;. fj;;, L o n d y n u . 

Z b l i ż e n i u p o l s k o - a n g i c 

^ • •Pa iy /u •>d(<toatyt zpg 
na 1 -t ••f-ni po r : t a l?9fBw. i z 
t o w a r y iwo , majaaje .'a 7.1 
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;H AVAKSZAWAJ 
(Tcl. własny). Prfy 
(lent Ministrów I 
cy Patlerewski ń 
^iiowal • rio swe 
stanowiska. 

* T Do ia . IĄ 
m £ . m i e s z k a * 
( Z i e l o n a 3 7 ) 4 
s k r a d l i 2 pa l 
w i ę k s z ą i lość 

b,> m. jo g. 1 i z r a -
IM j Ch i i i tna '• P e r e j ą 
e w y k r y c i - z ł odz i e j e 
i , 2 k o ł d r y o raz 
b ie l i zny n a • s u m ą 

4 0 0 0 r n k . - p o i z e r h b e z k a r n i e t b l e -
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^ Od Administrcji. 
Szanownytti>p: 

moratorom jrjiie 
nym pfzyp^nt 
żeczasj'użw^osi 
numeratq r/Ą m 

Rozpraedai K 0 T 6 D 6 tj V t b f 
papieru, kajety|v oraZ:.innych'łłiaii>r 
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Skład iiiaierjalow pisemnych 
I | isr l8r i i 
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P. P. CICHOŃSKI 
P a i ł a c o w f t ' 2 . 

C h o r o b y ' ) z ę b ó w , dziąseł,! 
s z t u c z n e e ę b y . 

P r z y j m u j * 

I 
w _godz, t 0 4 - ( 2 

i 4—7. ' '' | 

zarar. potrzebny do mają^ 
szyn dtj trzech diłoptiów, 
du 3 klasy. Oferty pokłj A d 4 i | ) 8 b 
21C dńbr Kny^ayn. 
——— rj-i 

Poteebna p | |0 
ne rekomendacj i . Ofi 

, s tmoj i „Dziisńriika. 

rfwlncji: 

t a 
Poszukuję <Werź 

tu lub n a plr 

r e s t a u 
bez konkuronuji lub Momu dc 
dającego się. Oferty, w a d ^ t o i a t e a e j i 
181 B Ugienn łka"pod I. * 

r o t r z e p n y n̂  iogro<jii.ict'vte.— 
(Ifcfty w a d m i n i i t r i ć j ! „r jzleni ikaK 

Bl^ro pr6jśb. i tłumaczeń 
przy'uli^y.Niemieckiej 14 I. : . i 

(w p o d w ó r z u ) s | I 
p r z y j m u j e w s z e l k i e g o rodza ju p i ś m j e n n e p r a c e w j ę z y k u pojskinji 
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